


Dusiclelka dzieci. (Patrz, artykuł)

rozpięła się znowu’nleprzebita tajemnica jego na
głej śmierci.

Okazało się później, że już przed czterema la
ty zmarło nagle u Weberowej dziecko mleczarza 
paryskiego Poyators, który je oddał Weberowej 
na wychowanie. Na razie pozostawiono Webero
wą na wolnej stopie, ale śledztwo toczy się da
lej. Może być, że władzom uda się nareszcie rzu
cić pewne światło na wszystkie wypadki śmierci 
dzieci, do których Weberową rzekomo przyłożyła 
rękę. Rzecz charakterystyczna, że mimo to wszyst
ko ciągle jeszcze otrzymuje Weberową oferty od 
rodzin, które jej chcą powierzyć opiekę nad swe- 
mi dziećmi.

Na iluitracyi, zamieszczonej na tytułowej stro
nie naszego pisma, zamieszczamy portret dusiciel- 
ki, według, portretu, podanego przez jedno z pism 
francuskich. Obok duslcielkl widać na rycinie ro
dziców, opłakujących swoje dzieci.

pięła swe sieei głównie na garnizony niemieckie. 
Na ławie oskarżonych siedzi lekarz dr Hofbriiek 
1 piętnastu współoskarżonych pod zarzutem upra
wiania zawodowo lichwy, oszustw, fałszowania do
kumentów i t. d. Ofiarami tej bandy byli prze
ważnie lekkomyślni oficerowie, a pochodzący prze
ważnie z najstarszych rodów bawarskich. Proces 
ten stoi w związku ze słynną aferą karcianą, 
która w rokn zeszłym narobiła wiele hałasu w 
Niemczech, a w której główne role grali: ordy
nat br. Griesenbeck, który skończył samobójstwem, 
poseł hr. Preyslng, hr. Poeci, rotmistrz Horn i po
rucznik Mtihe. Afera ta odsłoniła wówczas ol- 
v«vwily uSakrzohy nolbrtickl przyznał, że od r. 
1903 zaniechał praktyki lekarskiej, a oddawał się 
interesom pieniężnym, w które włożył posag swej 
żony. — W interesach tych pośredniczył Karol 
Hartman, były oficer artyleryi, który kwitować 
musiał, dwaj agenci ojciec i syn Maffei, dalej 
mniejsi faktorowie, jeden jubiler, jeden architekt 
i jeden handlarz koni.

Jedną z największych ofiar bandy był wów
czas porucznik br. Horn. Jego teść, bogaty ku
piec w Brukseli dawał mu rocznego zasiłku 
10.000 marek a nadto w dwóch latach zapłacił 
za niego 200.000 marek długów. Br. Horn awan- 
sowawszy na rotmistrza rozpoczął jeszcze szaleń- 
sce życie. Brał od lichwiarzy wszystko, zegarki, 
obrazy, bicykle, konie, grunta 1 do sześciu mie
sięcy zrobił 114.000 marek długu. Porucznik 
Bóck, również zięć milionera, w ciągu dwóch lat 
zaelągnął tyle długów, że ostatecznie ogłoszono 
konkurs do majątku jego i jego żony. Inni wy
zyskani są: por. Bomhard, por. br. Roman, kadet 
gwardyi Puchof, por. Miihe, por. Schmidhiiber 
i inni. Najniższy procent, jaki płacili oni lichwia
rzom, był 100. Po największej części nie otrzy
mywali oni od lichwiarzy gotówki, ale rozmaite 
towary np. jubilerskie, porcelanę, automobile, 
które za pośrednictwem nastręczonych przez agen
tów faktorów-wspólników, sprzedawać musieli nie
raz za dziesiątą część tej wartości, w jakiej za
miast gotówki od lichwiarzy otrzymali. Rozprawa 
poeiągnie się parę tygodni.

pod zaborem pruskim.
Wyszedł właśnie nowy nakład mapy naby

tków kolonizacyjnych, wydanej podług informacyj 
urzędowych przez Paula Langhansa w Gocie. Cie
kawa to 1 pouczająca rzecz. „Sposobem poglądo
wym" przekonać się można, co znaczą utyskiwa

nia hakatystyczne nad uciskiem „biednej" niem
czyzny w ziemiach polskich i nawoływanie do 
dalszych praw wyjątkowych przeciwko polsko- 
słowlańskim tubylcom. Z przerażeniem każdy Po
lak spostrzedz może, jak mu się usuwa ziemia 
z pod nóg, ta ziemia, na której naród polski lat 
tysiąc z górą siedział i żył spokojnie.

Wydawca tej historycznej mapy z zadowole
niem 1 nie bez celu niezawodnie nabytki kolonizacyj- 
ne oznacza zielonym kolorem nadziei, mniemając, 
że te osady w kraju polskim rozrastać się dalej, 
a dalej będą, posuwając żywioł niemiecki coraz 
bardzlfll na..wh&kiłj ftńiHigr‘’a¥ł-tft"Trzyżaclile"o- 
czywlście napawać się musi wielką radością, że 
od kraju Obotrytów począwszy, aż het daleko na 
wschód udało się już Niemcom nas wyprzeć. Zda
wałoby się, że tryumf taki już wystarcza. Ale 
znać trzeba hakatystyczną duszę niemiecką. Jej 
to nie wystarcza bynajmniej, ona zatoczyć chce 
daleko szersze jeszcze kręgi swej niczem niena
syconej zachłanności.

Odbyło się onegdaj zebranie grupy hambur- 
skiej towarzystwa dla kresów wschodnich, — 
a z wyniku jej posiedzenia pouczyć się możemy, 
do czego właściwie wrogowie nasi dążą.

Głównym mówcą był radca sprawiedliwości 
Wagner z Berlina, pochodzący z Kwidzyna w Pru
sach Zachodnich, znany z swoich występów anty
polskich 1 w Poznaniu. Walka na kresach, mówił 
p. Wagner, zaostrzyła się w czasach ostatnich 
bardzo —a o ile chodzi o sprawy językowe, przy
brała charakter walki kulturnej. Powód tego tkwi 
jednakże głównie w posiadaniu ziemi. Wpływ pol
skich właścicieli ziemi rozchodzi się poza obręb 
wsi, bo usposobienie ludności wiejskiej oddziaływa 
ua wiele miast. Kupcy, lekarze, adwokaci, rzemie
ślnicy, zależą od ludności wiejskiej. Ważną także 
jest okolicznością stanowisko ludności na kresach 
wschodnich wobec wojska w razie wojny. (Mówca 
ma rzeczywiście na myśli wojnę z Rosyą, choć 
sfery ofleyalne ciągle prawią o wielkiej przyjaźni, 
która łączy rząd rosyjski z rządem pruskim). Nie
miecka ludność w sprawach ważnych, jak np. roz
łożenia wojska przy służbie wywiadowczej, byłaby 
gotową do niesienia pomocy, Polacy natomiast 
bardzo łatwo działaćby mogli w przeciwnym kie
runku. Nie może być przeto rzeczą obojętną, kto 
jest właścicielem ziemi na krańcach i jakie ma 
usposobienie.

W dalszym ciągu p. Wagner omawiał wszyst
kie dotychczasowe projekty, skierowane przeciw 
Polakom co do wywłaszczenia ich z ziemi. Zakaz 
nabywania ziemi przez Polaków uważa mówca za 
nieodpowiedni, bo w takim razie Polacy niemieliby 
rzeczywiście pełnych praw obywatelskich, a po- 
wtóre... zmniejszyłby się popyt ua ziemię ua kre

sach wschodnich, ceny ziemi spadłyby 1 koloniści 
niemieccy ponieśliby szkody.

Wreszcie przeszedł p. Wagner co do twier
dzenia niektórych prawników, iż prawo wywła
szczania Polaków ma już rząd bez osobnej na to 
ustawy, a to ua mocy rozporządzenia królewskie
go na zasadzie ustawy pruskiej o wywłaszczaniu 
(na konieczne cele publiczne) z dnia ll-go czer
wca 1874 r., które to prawo możnaby nadać ko 
misyi kolonizacyjnej. „Ostmarkverein“ tego zapa
trywania nie podziela. Na fundamencie owej ist
niejącej już ustawy o wywłaszczaniu, udzielone 
być może prawo wywłaszczenia komisyi koloni
zacyjnej (nie ogólnie), lecz tylko w poszczegól
nych wypadkach. Środek ten mamy już więc, jest 
on bardzo .cennym, ale nie wyzyskanym dotąd. 
Komisya kolonizacyjna, mając to prawo, mogłaby 
w poszczególnych wypadkach nabywać nawet 
wbrew woli właściciela grunta takie, któreby 
przeszkadzały jej planom osadniczym. Do ogólne
go wywłaszczenia natomiast trzebaby wydać no
wą ustawę.

Pozostaje jeszcze tylko — mówił dalej p. 
Wagner — aby zapobiedz przechodzeniu grun
tów w ręce polskie, a mianowicie z rąk niemie- 

/ckich. Dla tego potrzebną jest nowa ustawa. - - 
Rządowi nadane powinno być prawo, aby mógł 
wnieść protest przy takich transakcyach. Prawo 
zaprotestowania mógłby wykonywać prezes rejen- 
cyjny, opierając je na narażeniu na niebezpieczeń
stwo celów narodowych. Przeciwko rozstrzygnię
ciu prezesa rejeneyjnego dopuszczone być mogło
by jeszcze tylko zażalenie do naczelnego prezy
denta prowincyi.

Takie są wynurzenia radcy sprawiedliwości p. 
Wagnera.

Ale lud polski w Poznańskiem jest na tyle 
silny, że zdoła się oprzeć wszelkim pruskim za
kusom.

PusiclelKa dzieci.
(Pa/rz illustracyt).

W styczniu ubiegłego roku niemałą seuzacyę 
wywarła w Paryżu rozprawa przed trybunałem 
przysięgłych, rozprawa, w której jako oskarżona 
stanęła niejaka Joanna Weber, kobieta już nie 
młoda, którą od dawna już opinia publiczna po
sądzała o to, że jest oua dusicielką dzieci.

Akt oskarżenia zarzucał jej, że w przeciągu 
niespełna trzech tygodni udusiła troje dzieci, 
mianowicie swoje siostrzenice, z których jedna 
miała zaledwie 18 miesięcy, druga 3, a trzecia 
7 lat. Ponadto oskarżono ją o usiłowano udusze
nie swego kuzyna, Maurycego Webera, który o- 
calał jedynie dzięki szybkiej interwencyi matki.

W jaki sposób oskarżona dopuszczała się zbro- 
$i8iA^foałJ/a. ^eterowa zaznaja

miała się zawsze z rodzicami, które miały małe 
dzieci, ofiarowała swoje usługi do potrzymania 
lub pobawienia dziecka, kiedy matka wyjść mu- 
siała. Tego czasu użyła ua uśmiercenie dziecka 
w sposób zagadkowy. Zazwyczaj matka po po
wrocie znajdowała dziecko w konwulsyach, a za 
kilka chwil dziecko umierało. Że nie przywoły
wano lekarza dla zbadania przyczyny śmierci, to 
pochodziło stąd, że byli to zazwyczaj ludzie pro
ści, którym wśród smutku po śmierci dziecka nie 
przyszło nawet namyśl podejrzewać przyjaciółkę, 
która wraz z nimi płakała i boleści ich współ
czuła. Zauważono, że wogóle dzieci, które pozo
stawiono bez dozoru z Weberową, wpadały w kon- 
wulsye, a na szyi i czole miały dziwne plamy; 
nie przypuszczano jednak, żeby to było przyczy
ną śmierci. Rozprawa trwała dwa dni, ale nie 
dostarczyła niezbitych dowodów jej winy, tak, 
że prokurator cofnął oskarżenie i Weberową zo
stała uwolniona.

Po rozprawie osiadła Weberown w miejscowo
ści Chambon i żyła tam w zaciszu, pod przybra- 
nem nazwiskiem Glaige. W jakiś czas później po
znała się z tamtejszym obywatelem Bavouzetem, 
wdowcem, który, uważając ją za ofiarę losu, nie 
tylko przyjaźń swoją jej ofiarował, ale nawet po- 
ruczył jej opiekę nad swoim synkiem, mającym 
wówczas lat 9. Chłopiec, jakkolwiek zdrów jak 
ryba, po kilku dnich pobytu u Weberowej, zmarł 
nagle wśród podejrzanych objawów, tak, że lu
dzie zaczęli już przebąkiwać o zbrodni. Sekcya 
zwłok wykazała, że chłopiec zmarł na tężyznę 
karku, t. zw. „meningitis", ale równocześnie wy
kazała, że na szyi dziecka znajdują się sine pla
my. tak samo jak i na czole, z których jednakże 
nie można było orzec stanowczo przyczyny śmier
ci dziecka. Nie przeprowadzano więc dalszych ba
dań i wkrótce cała rzecz byłaby poszła w zapo
mnienie, kiedy pewnego dnia do żandarmeryi 
miejscowej zgłosiła się 16-letnia córka Bavouze- 
ta i oświadczyła, że Weberową zadusiła jej bra
ciszka. Sprowadzono Weberową, przeprowadzono 
śledztwo, ale nie zdołano zebrać pozytywnych do
wodów zbrodni i nad grobem biednego chłopięcia

Napaść na Kasę Oszczędności
miaNta Krakowa.

Jak już onegdaj wspomnieliśmy, organ partyi 
soc. dem. „Naprzód" zamieścił artykuł p. t. „Go- 
spodaika w Kasie Oszczędności", w którym kłam- 
liwemi zarzutami próbuje podkopać zaufanie ogó
łu do kasy. Oczywiście motywem napaści na ka
sę jest kandydatura dra Staniszewskiego, uie mi
ła partyi socyalistycznej.

Dyrekcya Kasy przesłała „Naprzodowi" ob
szerne urzędowe sprostowanie, z którego drobny 
ustęp przytaczamy, bo charakteryzuje dobrze ro
dzaj ataku „Naprzodu".

„Nieprawdą jest, jakoby stan wkładek w Ka
sie, a zatem i stan rozporządzalnej gotówki był 
opłakany, jakoby w roku 1905 nowe wkładki wy
nosiły wszystkiego 137.569 koron.

Natomiast prawdą jest, że stan wkładek wzra
sta w Kasie stale z roku na rok, mimo, że jak 
każdemu finansiście wiadomo, we wszystkich Ka
sach oszczędności daje się zauważyć zmniejszenie 
wkładek.

Okoliczność ta tłomaczy się znaczną zniżką 
kursu papierów wartościowych, niosących 4 prc., 
publiczność więc chętnie je kupuje i w nich lo
kuje swoje oszczędności. Nawet Kasa oszczędno
ści w Gracu, która ogłosiła już sprawozdanie za 
rok 1906, wykazuje zmuiejszenie wkładek o 2’1 
milionów koron.

Natomiast w Kasie oszczędności miasta Kra
kowa stan wkładek w roku 1903 wynosił 32 mi
liony 215.087 koron; w roku 1904 wynosił 34 mi
liony 189.477 koron; w roku 1905 kwotę 35 mi
lionów 234.589 koron, a w roku 1906 doszedł do 
37,535.769 08 koron, o czem widocznie jeszcze 
informator „Naprzodu" nie wiedział.

D„ivj Uieprawuą jest, że wkładki w roku 1905 
wyniosły 137.569 koron, lecz 12.138.951 koron, 
a więc znowu „fachowy" informator, omylił się 
rozmyślnie o 12,001.382 koron i zapomniał o fak
cie, że w ciągu jednego dnia nie zaś całego 
roku, wkładki dochodzą nieraz do 200.000 koron. 
Ostatecznie według wykazu z roku 1905, stan 
wkładek dnia 31 grudnia wynosił 35,284.589 
koron.

Sprostowanie kończy się następującym ustę
pem :

„Kto tego rodzaju nieuzasadnione zarzuty po- 
daje, ten niewątpliwie działa ze złym zamiarem, 
a wypierając się złego zamiaru, postępuje obłu
dnie. Prawdą jest, że artykuł przeciwko Kasie 
umieszczono w chwili walki przedwyborczej i 
że temsamem użyto go jako broni, przeciwko 
kandydaturze dyrektora Kasy i zarazem prze
ciwko instytucyi, bo to stwierdzają nie-dwuzna- 
cznle przytoczone powyżej końcowe uwagi „Na
przodu".

Takie postępowanie wobec instytucyi musirny 
stanowczo odeprzeć, gdyż jest to zakład dobra 
publicznego, niosący pożytek wszystkim kołom 
ludności krakowskiej. Nie trzeba bowiem zapo
minać, że ta właśnie w chwili przedwyborczej 
tak bezpodstawnie zaatakowana Kasa, pobiera 
najniższe procenta od pożyczek hipotecznych i 
wekslowych; że stworzyła Kasę pożyczkową dla 
ludzi pracy, udzielającą pożyczek na skrypta 
dłużne po 4 prc. od sta; że zakreśliła sobie sze
roki pi ogram pracy społecznej 1 budowy insty- 
tucyj ludowych, jak łaźnie Indowe i domy robo
tnic ze.

Nie trzeba wreszcie zapominać, że ta Kasa, 
tak skrytykowana w artykule „Naprzodu", „z de
ficytem pracująca", zdołała przecież odnowić ka
plicę Jagiellońską, dać blisko milion koron na 
przyspieszenie restauracyi Wawelu, oduowić zna
cznym kosztem kościół św. Ducha, przeznaczyć 
fundusz na budowę muzeum techniczno-przemy- 
słowego. To wszystko dla robotniczego dzien
nika nie ma znaczenia, bo dyrektor Kasy od
ważył się spełnić żądanie obywateli i stanąć 
jako kandydat narodowy przeciwko socyallsty- 
cznemn!“

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 34, naprzeciw teatru, Telefon Nr. 738.

KAPELUSZE w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje również 
wszelkie reperacye, prasowania, przerabiania kapeluszy męskich, 
damskich i dziecinnych. (Firma zwraca uwagę Szan P. T. Publi- 
ezueści we własnym jej interesie na dokładny adres). —

poleca w wielkim wyborze, kompletne, urządzenia pokoi sypial
nych. jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace,
poduszki, kołdry, dywany,chodniki, portyery, firanki, kapy na

łóżka, serwety na stoły i t. p.

ANTONI J AROSZ
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej Nr. 11 (obok Grand Hotelu)



Przed wyborami.
Ktokolwiek znajdziesz się w krakowskim grodzie 
Nie zapomiuaj, że przed wyborami 
Łacno .oberwać*  możesz i w przygodzie
Za przekonania odpłacisz sińcami.

Nie wychodź bracie wieczór na ulicę, 
Bo cię opadnie hyen całe stado,
Wlezie za tobą w każdą kamienicę, 
Wszędzie zobaczysz twarz hyeny bladą.

.Towarzysz ma głos?*  — spyta cię obcesem, 
A gdy mu na to nie dasz odpowiedzi,
Toś już, mój bracie — i przepadł z kretesem. 
Hyeny ręka w twej kieszeni siedzi,

Maca cię, szuka, przewraca podszewki, 
Aż się w niej znajdzie twa wyborcza karta, 
■leszcze ci huknie: .Ze mną nie przelewki!
Stul pysk, burżuju! 1 ruszaj do czarta!"

Bogu podziękuj, jeśli się tak skończy, 
Bo możesz nieraz krwią płacić za opór, 
.Mąż zaufania" gdy cię spotka gończy, 
To, bracie, jakbyś miał nad głową topór.

..Mąż zaufania!" Ten ci to już snadnie 
Nie tylko kartę wyborczą wziąć może, 
Ale się nawet do żony twej wkradnie, 
I jej kazanie sypnie o wyborze.

On jej zagrozi, że mężowi gnaty 
Połamie .naród" międzynarodowy,
Jeśliby mąż ten poszedł z demokraty 
A nie pod sztandar pana Ignacowy.

Wrócisz wieczorem do dom, a tam żona 
Zamiast kolacyę podać ci przykładnie
Zmierzy cię wzrokiem, przed którym człek kona 
1 krzyknie: .Słuchaj! Ignac nie przepadnie!

.Jeślibyś oddał głos innemu konin,

.Ja cię znać nie chcę, ani twoich dzieci,

.Nie chcę cię widzieć więcej w swoim <l<>mu!*
J tym podobnych słówek na cię zleci

Cały huragan! Dla małżeńskiej zgody 
Musisz się zgodzić dać głos Ignacowi.
Takie to teraz weszły w życie mody — 
Co żona powie — rozkazem mężowi.

I nie wchodź bracie, by pokrzepić ciało,
I)o restauracyj, bo dziś taka era,
Ze i przy bombce możesz .dostać" śmiało 
Od towarzyszy. Pomnij na Stattera!

Ktokolwiek tedy znajdziesz się w Krakowie 
W teu przedwyborczy okres taki parny,
Musisz, jeżeli chcesz zachować zdrowie. 
Zczerwieuieć, choćbyś jako kruk był czarny.

Niejowialski.

Co słychać w mieście?
Kraków, dnia 12 maja 1901.

Czytajcie .Naprzód". 1 dzisiaj ponawiamy naszą 
radę, bo leklnra .Naprzodu" najlepiej pouczy wybor
ców, koniu mają głos oddać. Dzięki .Naprzodowi" 
różnice między kandydatami narodowemi a socjalisty- 
eznenii zaznaczają się tak jaskrawo, że chyba każdy 
zdolny do rozwagi dotychczasowy stronnik Daszyń
skiego zrozumie, iż owocna narodowa i kulturna 
praca wespół z socjalistami jest nie możliwą na szer
szym terenie. — Zresztą lektura .Naprzodu" jest 
także wielce rozweselającą. Ale dziwno jednak, skąd 
panowie z .Naprzodu" czerpią tyle humoru, bo prze
cie cały^świat widzą w czarnych kolorach. Według 
.Naprzodu" wszyscy ludzie, którzy nie oddadzą głosu 
Daszyńskiemu i Markowi, są łajdakami. Strach pomy
śleć, ilu to łajdaków chodzi po świecie! A już dzien
niki, naturalnie oprócz „Naprzodu", są redagowane 
przez najgorszych gałganów. Oczywiście w gałgaństwie 
prym wiodą „Nowiny". Redaktor „Nowin" jest zna
nym kryminalistą, który jnż raz był skazany na szu
bienicę, ale, przekupiwszy sędziów fałszywemi bankno
tami, wykpił się od zasłużonej kary. Grożą mu teraz 
jednak nowe procesj- z powodu skradzenia słupa tram
wajowego na rynku i próby podpalenia kościoła Ma- 
ryackiego. Słusznie więc „Naprzód" woła: pod prę
gierz z bandytą i podpalaczem!

Prosimy czytać „Naprzód"; jest to obecnie pou
czająca i wesoła lektura.

Przedstawienie op. Moniuszki „Halka", powtó
rzone w piątek w teatrze, wypadło jeszcze lepiej niż 
za pierwszym razem. Pan Marso okazał się jako nau
czyciel śpiewu, inicyator i orgauizator niepospolitym 
czynnikiem, a uczniowie jego wybiegli daleko po za 
granice początkującej sceny. Pan Kozłowski w roli 
Jontka wybornie się popisał; słuchało się go i okla
skiwało z prawdziwą przyjemnością. Panna Antoniew- 
ska głosem i sztuką śpiewania błyszczała w roli Hal

ki. Inne pomniejsze role wypadły bardzo dobrze. Chó
ry były wprost wyborne, brzmiały czysto, metalicznie 
i miały bardzo wiele życia, nie mówiąc o orkiestrze 
p. 13 pod kierunkiem p. Hocka wybornie brzmiącej 
i zgranej.

Równie sowite oklaski zbierał baletowy ensembl.
Poraj.

Na cel szlachetny. Z zapałem i serdeczną życzli
wością powitało społeczeństwo powstanie „Towarzystwa 
kolonij wakacyjnych dla uczniów gimnazyów i szkół 
realnych w Krakowie i Podgórzu". Odrazu zrozumia
no wszędzie bardzo dobrze, że obowiązkiem jest społe
czeństwa nieść pomoc i przysparzać zdrowia młodzieży 
szkół średnich, wyczerpanej całoroczną żmudną pracą, 
a nie mającej odpowiednich środków; że każdy oca
lony przed chorobą chłopiec odpłaci ofiarę społeczeństwa 
slnżbą społeczną i kapitałem pracy całego życia. Ini- 
cyatorzy i twórcy Towarzystwa rozwinęli niezwykłą 
zapobiegliwość około położenia podwalin pod nową 
instytucję i kolonie weszły w życie. Niestety nie w ta
kich rozmiarach, jakie byłyby potrzebne i wskazane 
wobec licznych zgłoszeń młodzieży, potrzebującej wy
poczynku, odetchnienia, pokrzepienia sił i zdrowia 
wśród ojczystych pól i lasów do dalszej nauki. Otóż 
dla pomnożenia funduszów uciekać się musi Towarzy
stwo do różnych środków; jednym z nich są festyny 
o ustalonej już opinii.

Tegoroczny który się odbędzie dzisiaj po południu 
w parku Dra Jordana, zapowiada się świetnie, zwła
szcza że komitet nie szczędził starań i zabiegów, by 
uczestnikom nie poskąpić wybornej zabawy. W głównym 
pawilonie muzycznym przygrywać będzie kapela gimua- 
zyum św. Jacka; kapele zaś gimnazyów III, IV i pod
górskiego oraz orkiestra mandolinowa uczniów szkoły 
realnej rozmieszczone będą w różnych punktach parku. 
Połączone chóry gimnazyalne wykonają szereg intere
sujących produkcyj. Loterya fantowa cieszyć się będzie 
zapewne wielkiem powodzeniem, gdyż komitet zebrał 
wiele pięknych i cennych fantów. Do „Wyroczni" uda
ło się organizatorom festynu pozyskać kilku młodszycli 
literatów znanych z dowcipu i satyrycznej weny. Bu
fet, urządzony przez uproszone panie, odznaczać się bę
dzie uiniarkowanemi cenami. Wielkie zainteresowanie obu
dzą prawdopodobnie ćwiczenia młodzieży wszystkich 
szkół średnich krakowskich i podgórskich.

obowiązków gospodyń podjęły się łaskawie panie: 
Bieńkowska, Boczarowa. Borzęcka, Brużkowa, Chyliń
ska, Cybulska Napoleonowa, Darguuowa, Dąbrowska, 
z gronem uczenie gimnazyum imienia król. Jadwigi, 
Dembowska, Gałuszkowa, Grodyńska, Gustawska, Hu- 
brichowa, Jakubowska, Jaworska, Korczyńska Edwar
dowa, Korczyńska Ludmiłowa, Łepkowska, Michalska, 
Nowotna, Pareńska, Petelenzowa, Ponikłowa, Rippero- 
wa, Sołtysikowa, Turska z pannami Niewiadoinskiemi, 
Winkowska, Wiśniowska. — Należy się też spodzie
wać, że zarówno zapowiedź wj bornej zabawy, jak nie 
mniej szlachetny cel ściągną jutro po południu do 
parku Dra Jordana tłumy uczestników.

Komendant korpusu krakowskiego jenerał Steins- 
berg Maurycy, przyjmował wczoraj rano cały korpus 
oficerski, poczem składał wizyty, między innemi pre
zydentowi miasta drowi Leowi o godz. 11 przed po- 
ładniem.

Loterya artystyczna. Dowiadujemy się, że na 
rzecz kasj' emerytalnej artystów sceny miejskiej, urzą
dzoną będzie loterya artystyczna. — Dzięki ofiarności 
szeregu najwybitniejszych malarzy krakowskich, komi
sya rautowa przedstawienia wtorkowego ma w rozporzą
dzeniu kilkadziesiąt obrazów, które będą rozegrane po
między nabywcami losów. — Losy te sprzedawane będą 
w kasie teatru miejskiego we wtorek dn. 14 b. ui. od 
godziny 10 rano do końca przedstawienia. Cena losu 
1 korona. Ciągnienie losów odbędzie się po przedsta
wieniu na „foyer" teatru, w czasie ogólnego rautu.

Na kasę emerytalną. Donosiliśmy wczoraj o in- 
teresującem przedstawieniu w teatrze miejskim we 
wtorek dn. 14-go bm., które dyrekeya przeznacza na 
rzecz kasy emerytalną) artystów sceny naszej. — Wy
brano na ten cel dawno nie graną komedyę kostyumową 
Adolfa Nowaczyńskiego p. n.: „Staroście ukarany" 
(„Kajetan węgierski"). Komedya ta w sezonie ubiegłym 
cieszyła się wyjątkowem powodzeniem — i ma już w Kra
kowie pamięć świetnego popisu gry aktorów.

Zdrowie publiczne. Z powodu duru brzusznego, 
panującego w niektórych gminach około Krakowa, ma
gistrat wzywa mieszkańców miasta, aby spożywali tylko 
gotowane mleko, gdyż surowe może być szkodliwe dla 
zdrowia ludzkiego w razie pochodzenia z gmiuy, na
wiedzonej durem. Przegotowane zaś mleko nie przed
stawia niebezpieczeństwa.

Esperanto, w poniedziałek dn. 6 bm. zakończyło 
Tow. Esperanto II. kurs elementarny pomocniczego ję
zyka międzynarodowego, odbywający się w c. k. wyż
szej szkole realnej, zaś obecnie dn. 14 bm., tj. w naj
bliższy wtorek, rozpoczyna III. elementarny kurs. — 
Będzie się on odbywał w lokalu Tow. dwa razy w ty
godniu i dla nowo przystępujących członków będzie 
bezpłatny. — Wpisy przyjmuje się i i n for macyj się 
udziela codziennie od godz. 7 do 8 wieczór przy ulicy 
Stolarskiej 1. 15, I. p. (w „Tow. Esperanto").

Premie dla matek. Rada miast i Krakowa, na 
ostatniem posiedzeniu bndżetowem, przyznała instytucyi 
humanitarnej „Kropla Mleka oraz biuro porady dla 
matek", oprócz zwykłej roczuej subwencji, pewną kwo
tę na premie dla matek. Uchwała ta, świadcząca, iż 

miasto nasze należycie rozumie i ocenia znaczenie no
wożytnych postulatów hygienicznych, umożliwia wpro
wadzenie w życie tej organizacyi, uznanej dziś ogólnie 
jako jeden z najdzielniejszych środków w walce ze 
śmiertelnością niemowląt. Premie w wysokości 10 kor. 
rozdzielane będą co 3 miesiące pomiędzy matki uczę
szczające do „Biura porady" (tak te, które karmią sa
me, jak też i zmuszone poważnemi przyczynami do ży
wienia sztucznego) i wyróżniające się starannością w pie
lęgnowaniu niemowlęcia. — Pierwsze rozdanie nagród 
nastąpi z początkiem lipca b. r. — Zgłoszenia i infor- 
macye codziennie od 12—1 w Pałacu Spiskim w „Biu
rze porady dla matek".

Słodkie psoty. Wczoraj rano zaalarmowano po
gotowie ratunkowe do 16-letniego Stanisława Barto
sika, praktykanta cukierniczego, którego żartowny to
warzysz popchnął tak nieszczęśliwie, że Bartosik zła
mał sobie kość strzałkową lewej nogi. Omdlałego chłopca 
odwieziono na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

Awanturnicza służąca. W ubiegły czwartek wy
dalona ze służby za niesforne zachowanie się 22 lat 
licząca Marya Knczejkówna, długo nie wiedziała co ma 
ze sobą zrobić, zwłaszcza, że dzień chylił się już ku 
zachodowi a chciała się przespać wygodnie. Rzuca się 
przeto najswobodniej w świecie w rynsztok na placu 
Szczepańskim i donośnym głosem symuluje kurcze żo
łądkowe. Litościwi przechodnie 5 aalarmowali pogotowie 
ratunkowe. Przybyły lekarz dyżurny poznał się jednak 
na figlu i pozostawił Kuczejkówną własnemu jej lo
sowi. — Znowu alarmują pogotowie na ul. Kilińskiego 
i jak się okazało znów do tarzającej się po ziemi Ku- 
czejkówny. Tym razem inny dyżurny uległ niewieście, 
odwiózł ją do szpitala, gdzie ją natychmiast zbadano 
i znaleziono przy najlepszem zdrowiu. Ze względu je
dnak nu spóźnioną porę i bezdomność, pozwolono awan
turnicy przespać się na łóżku. Dokazała zatem, czego 
cli iała!|

Z kroniki policyjnej. W ubiegły piątek areszto
wano niejaką Maryę Bodzoń 1. 50 liczącą z Świątnik 
górnych, która pątniczce, będącej w klasztorze 00. 
Bernardynów, skradła chustkę do okrycia.

Za usiłowaną kradzież zegarka ze sklepu p. W. 
Sperlinga przy ul. Długiej 1. 22, aresztowano 46-le- 
tniego Jana Grzesiewicza, murarza. Grzesiewicz, któ
ry twierdził, że doskonale naprawia zegarki wpraszał 
się by p. Sperling przyjął go do swego interesu. Tym
czasem p. S. zauważywszy, że nie w tym celn nawie
dził go złodziej, oddał go w ręce policyi.

Arcydzieło haftu. Jako majstersztyk haftu uwa
żać należy wystawiony obraz w oknach Singera Komp. 
Tow. akc. maszyn do szycia przy ul. Szpitalnej 1. 40. 
Obraz ten budzi ogólne zainteresowanie, tak bowiem 
rysunek, jak niemniej dobór farb przyczyniają się do 
podniesienia wartości tejże pracy. Jak się dowiadujemy, 
wykonują obecnie nauczycielki haftu powyższej firmy 
kościelną pracę większych rozmiarów, która w krótkim 
czasie nkaże się w oknach wystawowych Singera Komp.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela o godz. 3 popoł.: „Radcy pana Rad

cy", kom. w 3 akt. M. Bałuckiego (ceny zniżone do 
połowy).

Niedziela o godz. 7: „Zażarty antomobilisti." 
(Der Kilometerfresser), krotochwila w 3 akt. Knrta 
Kraatza.

Poniedziałek. „Ednkacya Bronki".
Wtorek: „Starościc ukarany".

Ei$tn£nner'y.
Pankracy, radca w trj-bnnale, 
Był zimny ui to skała: 
Dotychczas żadna mn się wcale 
Jeszcze nie podobała.

Serwacy, radca przj' dyrekcyi, 
Był zimny, jak bieguny : 
Dotąd mu w żadnej serca sekcji 
Nie wzniecił Amor łuny.

A Bonifacy, rachunkowy 
Radca, był jakby z lodu : 
Miłość nie przyszła mn do głowy 
Ni teraz, ui za młodu.

Kawalerami wszyscy byli 
Po piątym jnż krzyżyku, 
Gdy raz na „fajtie" zobaczyli 
Zosieukę w saloniku.

Zosienkę naszą, z Mickiewicza: 
Obrazek! cud! bez cieni!
Najponętniejsza z kras: dziewicza, 
Z tęcz, marzeń i promieni!

To prawda, jak dwa a dwa cztery, 
Ogólnie to rzecz znana: 
Przed Zosią radcy „Eismtłnner’y" 
Upadli na kolana.

A ona? — (w piosnce tej nauka) 
Puściła wszystkich kantem, 
Wybrała Jaśka Nepomuka, 
Ślub wzięła — z praktykantem.

Z Rosyi i zaboru rosyjskiego.
(Telegramy „Nowin").

DUMA.
Wiedeń. „Polltische Korresp." donosi z Peters

burga, że różnice, jakie powstały w gabinecie co 
do współdziałania Dumy z rządem, jeszcze nie 
zostały zażegnane. Kilku członków ministerstwa 
domaga się rozwiązania Dumy, wskazując na o- 
statnie burzliwe zajścia w Izbie. Stołypin i kilku 
członków rządu wskazują, że ze względów polity
cznych i moralnych, wskazanem jest utrzymanie 
Dumy, mimo niezadowalających wyników jej pra
cy. Mimo tych niewyrównanych jeszcze różnic so
lidarność gabinetu na zewnątrz nie jest naruszo
ną. Co do ostatecznych losów Dumy przyjmuje się 
coraz bardziej przekonapie, że utrzymanie Dumy 
trudno będzie możliwem.

Przesilenie prezydyalne w Dumie.
Petersburg. Na rozpoczynających się w ponie

działek posiedzeniach Dumy przesilenie prezydy
alne jest nieuniknione. Socyalnl demokraci mają 
wnieść nagły wniosek, wyrażający Gołowluowl 
votum nieufności.

Napad na kasyera.
Taganrog. (Pet. aj. tel.) Na urzędnika kaso

wego Banku azowsko-dońskiego wykonano wczo
raj zamach gdy udawał się na dworzec kolejowy 
i zrabowano mu 30.000 rubli.

Napad na sklep.
Samarkand. (Pet. aj. tel.). Kilku bandytów 

napadło wczoraj wieczorem na pewien sklep i 
zrabowało 23.000 rubli. W pościgu zabito je
dnego ze sprawców.

Telegramy „Nowin“.
Prawo wyborcze rezerwistów.

Wiedeń. Jak się dowiaduje c. k. Biuro kore
spondencyjne, ministerstwo wojny na dotyczące 
zapytania wydało rozporządzenie następującej tre
ści do wszystkich wojskowych komendantów tery
torialnych: Urlopowanie osób wojskowych, pozo
stających w czasowej czynnej służbie (ćwiczenia 
wojskowe i t. d.), celem wykonania czynnego pra
wa wyborczego do Rady państwa nie jest dozwo- 
lonem, ponieważ te osoby są od czynnego prawa 
wyborczego wykluczone, więc nie podlegają zapro
wadzonemu przez ustawodawstwo krąjowe w po
jedynczych krajach koronnych przymusowi wybor
czemu.

Lawina śnieżna
Salcburg. W miejscowości Obersunterberg spa

dła lawina, która zniszczyła wodociągi. Masy śnie
gu leżą do wysokości 5 metrów.

Lokaut w Berlinie.
Berlin. W przyszły poniedziałek rozpocznie się 

lokaut 100.000 robotników budowlanych.
Berlin. Liczba robotników objętych lokautem 

wynosi obecnie około 60.000, a w razie dalszego 
trwania lokautu dojść może do 100.000. Przyczy
ną lokautu jest żądanie robotników 8-godzinnegu 
czasu pracy.

Jaka będzie pogoda w niedzielę?
Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej : 

Galicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, słabe 
wiatry, ciepło, stan pogody utrzymuje się równo
miernie nadal.

C. k. nadworny fotograf

B. H E N N E R
wykonuje zdjęcia codziennie, bez względu na 

stan powietrza. 420
Kraków, Szewska 27 (róg plant).

Dr. WILHELM ZATHEY
po kilkuletnich studyach w szpitalach i kliuikach 
w Krakowie, Berlinie i Paryżu ordynuje w cho
robach wewnętrznych w Krynicy Willa Ułana.

Skład fortepianów, W. BARABASZ
KRAKÓW, L. 39. I. piętro,

(Dom Wgo Wład. Fischera). Linia A — B.

Zarząd Parku Krakowskiego 
zawiadamia Szanownych P. T. Amatorów gry 
w Lawnteunisa, iż zostało z dniem dzisiejszym 
kilka nowych terenów do tejże gry urządzo
nych, które się P. T. Szan. Amatorom pole- 

ea. — Za 1 godzinę gry K 160.

Pijże „Wason“ przed kiełbasą! -Po kiełbasie napijwasie!
zdrowej i silnej wódeczki

w „Probierni11 Marczyńskiego, ulica Floryańska 32.
JSTa miary i Icieliszlci. Ceny nadzwyczaj niskńe!

W Fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu" jeszcze taniej. — Telefon Nr. 77 i Nr. 605.



NAKŁADEM
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Władysława Miłkowskiego

W KRAKOWIE 
ulica św. Jana 6 (Hotel Saski) 

wyszło ósme znaoznle powiększone 
wydanie dziełka pod tytułem:

NOWENN*  

najskuteczniejsza do Matki Bo
skiej Nieustaj. Pomocy

przez
O. Saint Omer'a, Redemptorystę.

Z francuskiego przełożył O. Bernard 
Łubieński, tegoż zgromadzenia.

Str. 248 w 32-ce kartonowane 50 hal. 
Toż samo dziełko z obwódkami nie- 
bieskiemi na każdej stronicy, z obraz
kiem bardzo pięknym, kolorowanym 
Najśw. Panna Nieust. Pomocy w opra
wie bardzo ozdobnej płóciennej ze 
złoceniami, (różne kolory) brzegi 

złocone K. 1. 84-a
Na porto jednego egz. należy załączyć 
10 hal.; jeżeli posyłka ma być reko

mendowana o 25 halerzy więcej.

Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie i 

franco.

ZAKŁAD 
artyst-kamlenlarski 

1 budowlany 

Józefa Kuleszy 
naprzeciw omentarza w 
w Krakowie posiada wielki wybór gotowyoh 
pomników z piaskowca, 

granitu i marmuru. Podejmuje się wykona
nia grobowców w miej
sca i na prowinoyi. 232

W każdej miejscowości poszukuję 
osoby sumiennej i zdolnej 
któraby przyjęła zastępstwo moje, 
zapewniające jej wielkie dochody. 
Szczegółami służę bezpłatnie po pol
sku lub niemiecku. O. THOMA, 
Stutgart, Reinsburgstrasse 61,

Pożyczki! Zaliczki! Kredyty! 
Szczególniej dogodne dla urzędników 
wszelkiej kategoryi i rang, dla wszyst
kich oficerów, dla wszystkich zajmu
jących stałe stanowiska! Większe i 
mniejsze sumy na najdogodniejszych 
warunkach. Żadnych wkładów, pro
centy umiarkowane, spłata w 60 do 
180 ratach miesięcznych I Szybkie za
łatwienie, ewentualnie natychmiasto
wa pomoc. Najwyższa kwota na spad
ki, depozyty, legaty itp. dokumenty 
załatwia pod „Sollde 6etdquelle“ eks
pedycya anonsów M. Dukes Nachf. 
Wien I. Wollzeile 9. Koresponden- 
eya w języku niemieckim.

2 wagony dzieci,
cych wózków nadeszły do naj
większego i najtańszego kra

jowego składu pod firmą

ARNOLD FALLEK
Kraków, ul. Grodzka 35.

Filia: Podgórze, Rynek gł.
Cenniki ilustrowane wysyła na żą

danie za darmo i opłatnie. 399

Lawn Tennis

DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4 halerzy od wyrazu 

minimum 50 halerzy.

Poszukiwane.
Sądny dochód
nych i wytrwałych osób, chcących za
jąć się zbieraniem zamówień na po- 
klipne przedmioty w domach prywat
nych. Zamówienia zbiera się na pod
stawie oryginalnego wzoru, a nie 
z prospektów. Zgłoszenia przyjmuje 
„WALCZAK" w Krowodrzy, poste- 
restante. 459

09MM9 w średnim wieku, posia- 
/ CHI Ił A dająca kilkaset koron 
posagu, pracowita, stateczna, pragnie 
w celach matrymonialnych zawrzeć 
znajomość z mężczyzną starszym 
uczciwym — Listy adresować poste 
restante „Mirandola**.  465

20 000 kot*  je8t **°  Qw*eszcze' 
h«iVVv ąvł. szczenią prywa
tnie bez pośrednictwa. — Zgłoszenia 
z opisem Z. W. poste restante Kra
ków, za okazaniem kwitu inserato- 
wego. 475

fi ęfilł a starsza, samotna, skromnych 
WJWWIł wymagań, potrzebna. Ulica 
Radziwiłłowska 21, parter, 2 drzwi 
na lewo. 476

Pfitf7óht1V chł°Piec do prakty- fOlligOU/ ki masarskiej. Pier
wszeństwo ma ten, który ma początki 
oraz dziewczyna do 15 lat, do sklepu. 
Podgórze, Lwowska 27. Dom własny. 
474

I)o wynajęcia.

Wffnik do w7nzj«cift w Pćłwsin
x *1  * * rł Q zwierzynieckim 1.39 tam
że stajnia. 468

Znane z dobroci 

Kawy awflisK. surom 
codziennie świeżo palone *-  
paratem najnowszego syste
mu poleca handel towarów 

kolonialnych pod firmą 
WOJCIECH 

OLSZOWSKI

W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy

Szpitalnej. 437

Motel polsKl
w Krakowie ul. Floryańska 42 

(obok Bramy FloryańokleJ) 
poleca pokoje dla przejezdnych 
ze światłem, usługą 1 opałem od 

2 koron wyżej. 216

Porębski & Zimler
Kraljćw, Synek 1.8.

polecają 304
Perfumerye i mydła, 
Grzebienie, 
Szczotki,
Szpilki i grzebyczki do wło

sów,
Gąbki, 
Lusterka podróżne.

Uczeń h

do praktyki cukierniczej po- ■ 
trzebny zaraz. 485

Wiadomość: ||

Adam Piasecki ■ 
Kraków, ul. Długa 10. K

Najlepsze hygieniczne

TOWARY GUMOWE 
do celów sanitarneh 

polecają 446

Reim i Spółka 
RyneK 37, Kraków, Unia A-B 

Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne.
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Do godziny 2-gieJ w nocy.

Rakiety J piłl|iEbucil|l i t.d. Krokiety, Mamami
i inne przybory sportowe w wielkim wyborze po najtańszych cenach polecają

REIM i SPÓŁKA, Kraków, Rynek 37.

Zjednoozone austryackie akcyjne M 
towarzystwo żeglugi parowej W

Ą „»a5tro-At«ricaiia“.X
Jeneralna ajencya dla Galicyi i
Bukowiny oraz zastępstwo austry- W 

ackiego Tow. „LLOYDU" W

£ GOKDŁUST i SHLA, Kraków, ul. Lubicz 7. W 

łtoŁBlariia i bBmśrfliliiia mniiikacya z Anstryi * 
do Ameryki, Kanady itd. * 

_ Trzymajmy się zasady: .swój do swego". Kto więc chce jechać. W 
M niech się uda tylko do firmy krajowej: Jeneralna ajencya dla Galicyi

i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Goldlust 1 8ka, Kraków, JK 
ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 2, 
Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, Szczakowa oraz 
wszystkie prowincyonalne ajeneye. Jedyne towarzystwo żeglugi JM 
upoważnione reskryptem ministeryalnym z d. 30 kwietnia 1904 do 
L. 21903 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów we wszystkich 

miejscowościach Austryi. 88

Naśladownictwo 
4 wzbronione!

KRłHÓW
Telefon Nr. 81. UllCa RadziwiłłOWSka 31 Telefon Nr. 81. 

róg ul. Lubicz.

LECZNICA CHIRURGICZNA
dla chorych przychodnich

AUBILITOBYCJI
zaopatrzone we wszelkie przyrządy do badania i leczenia,

■w Godziny przyjęcia od 9 do 11 przedpołudniem, -w
SALA OPERACYJNA.

ZAKŁAD ROFATŁFAOUNKI
(prześwietlanie i leczenie).

Przyrządy do leczenia gorącem powietrzem według metody Biera, 
oraz do mechanoterapii i ortopedyi.

Dr ARTUR FROMMER
b. długoletni I. oekandaryusz oddziału chlrurglcz, szpit. św. Łazarza 

ordynuje od 3—4 po południu.

ZAWIADOMIENIB!

GROTA TWARDOWSKIEGO
została przeniesioną na ulicę

50 GRODZKĄ 50
W KRAKOWIE.

Restauraeya i kawiarnia
ty towarzyskie, otwarta do godziny 2-giej w nocy.

Kuchnia smaczna: i-Z
przekąski W każdej porze.

Wina krajowe i zagraniczne.
CENY UMIARKOWANE

Poleca się nadal łaskawym względom P. T. Publiczności
875 ZARZĄD.

Dla przyjezdnych po drodze na Wawel.

Prawdziwym jest tylko

Balsam Thierry’ego 
marką ochronną (Zakonnica) 12 małych flaszeczek 

lub 6 dużych kosztuje kor. 5* —

Thi«rry’«go J/UK ceutifollowa
na zastarzałe rany, zapalenia, poleca się jako jedyny 

środek i kosztują 2 słoiki kor. 3*60.
Te dwa środki domowe są najbardziej rozpowsze*  

chnione i znane w świecie od dawna.
Zamówienia adresuje się: 

Aptekarz A. THIERRY, Pregrada 
Rohitech-Sauerbrunn.

i

1

Najwyższe odznaczenie światowe!

NAJPRZEDNIEJSZA HERBATĘ CEJLON
„Rangalla Cejlon Tea“

pod własną marką ochronną „PALMA", importowaną wprost 
z Ceylonu, a urzędownie chemicznie badaną po cenie:

Nr. 1 opakow: czerw.-złote • " * - - -
kor. 1.40 za 125 gr.

„ 9.75 „ 62% „
przy odbiorze I kg. naraz, franko opakowanie i perto do ka

żdej miejscowości Austro-Węgier.
poleca

A. HAWEŁKA W KR AK0WIE
c. i król Dost. Dworu Austr.-Węg- i król. Grecyi.

Dla P. T. Kupców odpowiedni rabat. 463

Nr. 2 opak, fiołkowo.-złote 
kor. 1.20 za 125 gr.
„ 0.65 „ 62'/, „

Skała Kmity

bei

sprzedaż także we wszystkich aptekach. Egzemplarz z tysiącem podziękowań 
na żądanie darmo i opłatnie. 90

Skala Kmity! 
Skala Kmity! 
Skala Kmity! 
Skala Kmity!

ji a JL ---------każdego, ktokolwiekustrzegam
rzutki lub ubrania, 

ażeby się nie dał uwieść na oko elegancko wyglądającym na 
wystawach magasynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać z wykończonemi 
ubraniami z mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem 

Łaskawi Pazowlsl zaaawlajole zarzutkl I ubrania

t Zygnuta (MII,Krawca w Krakowie,Wielopole 3,
obok głównej poczty.

Wypożycza się fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowineyę 
uskutecznia się możliwie jak najprędzej. 205

Założona w roku 1867.

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach
FIRMY:

E. & E. Zajączek i Lankosz
POLECA

Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie.

fLł- Jn. w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B.□ KlaUY "« Łwowi®» ul* Jagiellońska 3,
• dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej.

Koce, Derki, Filce dywanowe, Flanele wstąpiono, Wełnę 
do watowania i wszelkie Podszewki.

Plerwsiy I aajwlększy w kraju ed 35 lat zuaay 
P. T. Publloznoścl 51

Skład maszyn do szycia i haftu, 
do robót krawieckich i szewskich, maszyn 

pończoszniczych i de pisania 
Kurs haftu bezpłatnie.

Przyjmuje również naprawę maszyn de szycia 
wszelkich systemów. Cenniki franko i gratis. 
JÓZKF IWANICKI 

specyalista i mechanik. 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA)

WIELKI KB ACH! z powodu zupełnej stagnacyi w Rosy i 
----- ------------------------------------------ i Królestwie polakiem, wywóz całego 
nowego zapasu zegarków szwajcarskich skierowano na Austryę i nadesłano do 
jeneralnego zastępstwa i głównego magazynu fabryk genewskich pod firmą: 

Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2. 
dyplomowany zegarmistrz. 152

Olbrzymi transport słynnych zegarków we wszystkich gatunkach, oraz bo
gaty wybór biżuteryi, eleganckiego wyrobu ze złota 14-kar. do natychmia
stowego wysprzedania. Sprzedaję zapas ten po cenach niesłychanie niskich, 
bo 50 prc. niżej cen fabrycznych. Zwraca się przeto uwagę P. T. Publi
czności, by zechciała korzystać z tej rzadkiej sposobności taniego zakupna 

póki zapas starczy. — Cenniki polskie wysyła na żądanie darmo.

7
/ a 
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najprzyjemniejsza i uroczo położona do
lina między skałami i lasem w pobliżu 

Krakowa.
Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 minut i 
kosztuje 30 hal. — z Mydlnik piechotą przez 
pola 30 minut drogi lub też zawsze ocze- 
kującemi furmankami. Powrót o godz. 9 wiecz. 
Restauraeya na miejscu obficie zaopatrzona 
w doskonale przekąski własnego wyrób u> 
świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, 

_ wódkii piwo. Ceny umiarkowane.
Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator.

_________________ 4q0
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Jest do odstąpienia

KONCESYA
na biuro pisania i powielania na maszynach w Kra
kowie (z liczną i stałą klientelą), oraz maszyny i apa
raty do powielania w bardzo dobrym stanie. Wiadomość: 
codziennie (z wyjątkiem niedzieli), tylko między godz. 
12 a 2 popoł. uL Garbarska 4, L p. na prawo 453

X

X

■ X

DALMIOS
z watą Salvesol su 

Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne, dla wybrednych smakoszy. 
Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagodny, nie 
spalają się szybko, wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką 

zaletą tutek cygaretowych.
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotynę, winien palić 
tylko w cygarniczkach szklanyoh z watą „Salresol"; pochłania ona 

nikotynę a więc usuwa jej szkodliwe działanie.
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 200 do 400 

papierosów lub cygar.

100 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty ,Salvesol- 30 lub 60 hal. 
1000 tutek cygaret. „Dalmios kor. 3'20.

Wyroby te poleca:

Zagład prztmyjłowy wyrobćw papierowych 
„NORIS**

Mr. W. Bełdowski, Kraków.

Ł. LI NERA 

Plaster dla turystów 
najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw odgniotom 

i odciskom.
Skład główny: Ł. SCHWENM

apteka, Wiedeń—Melndllng.
Proszę żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. T2(

W każdej aptece do nabycia. =====

Peleryny zakopiańskie i tyrolskie 
od deszczu i zwykłe 

damskie i męskie po złr. 6*50  oraz na składzie po zniżonych cenach: 
Guńki zakopiańskie, damskie i dziecinne,
Serdaczki, kożuszki damskie, męskie i dziecinne, 
Sabałówki, oryginalne zakopiańskie, 
Zuawki, Ułanki, Kryniczanki,
Węgierki, Sukmanki Kościuszkowskie, 
Karazye, czapki i paski krakowskie, wszystko wyrobu własnego 

poleca

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie, Rynek, Linia A-B 1. 45

nad apteką pod „Białym Orłem"
Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Medal srebrny ua 

wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal bronzowy na wystawie w Dem- 
bicy w r. 1904. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1905. Me
dal złoty i srebrny na wystawie w Tarnowie w r. 1905. 283

Filia w Krynicy pod „Białą Różą“.

SINGERA 
maszyny do szycia 
do różnych celów, 

a zatem nietylko do uży
tku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres 
szycia domowego jedynie 

u nas nabyć można.

XXX
Przy zakupnie zważać na
leży na to, aby maszyna 
nabytą została w naszych 

składach.
Nasze składy poznać mo- 
żna po ubocznym znaku-

XXX
SINGER Go. Tow. Akc. Maszyn do szycia

Kraków, Szpitalna 40.
FILIE:

Sanok, Jagieł., obok Kółka roln. 
Jarosław, Krakowska 80. 
Tarnobrzeg, Rynek. 
Łańcut, Rynek. 
Jasło, Rynek.

Kraków, Kaźmierz, Wolniea. 
Chrzanów, Mickiewicza.
Tarnów, Wałowa 13 
Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 
Nowy Sącz, Jagiellońska. 275

J Magazyn Mebli i Zakład TajiGarsko-datacmy

Kajetana Dudziaka
w Krakowie, ulica Floryańska L. 36, 1. piętro.

POSIADA NA SKŁADZIE: KOM
PLETNE URZĄDZENIA POKOI 
JADALNYCH, SYPIALNYCH I 
SALONÓW, BIURA AMERY
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL
KIEGO RODZAJU, POKRYCIA 
MEBLOWE, MATERACE, PO
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYERY, 

1 FIRANKI I T. P.

PODEJMUJE SIĘ:
URZĄDZEŃ POJEDYN
CZYCH POKOI I KOM
PLETNYCH MIESZKAŃ, 
TAPETOWANIA TYCH- 
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA
NEK, STÓR, PRZERA
BIANIA MEBLI - ORAZ 
WSZELKICH INNYCH 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCHODZĄ

CYCH

Wydaws*: Lnsyn* fccwpatoka. Redaktor odpowiadałaby; Ludwik BMsapafiikt Druk W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowi*,


